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Katowice, środa, 26 grudnia 1928 r.

W  c h a ta c h  p o ls k ic h  p ło n ie  ś w ia t ło — serca  
b ra tn ie  łą c z ą  się w  uśc isku . K a ż d y  d z ie lą c  się  
o p ła tk ie m  s p o g lą d a  w  p rz y s z ło ś ć ....  Ż y c z e n ia  
m ie s z a ją  się ze  łz ą  ra d o ś c i, b o w ie m  g w ia z d a  
Jezusa b ły s z c z y  n a d  ś w ia te m . D ź w ię c z y  p r z e ­
c u d n a  i ro z k o s z n a  m u z y k a  k o le n d , ro z le g a  się  
ty s ią c z n e m  e c h e m  p ieśń  ra d o s n a  „B ó g  się r o d z i“ 

Id ą  k ró lo w ie  z  d a le k ie g o  w s c h o d u  n io sąc

h a r t  d u c h a , m o c  i s iłę ! N ie c h  z g o d a  z a p a n u je  w  
m iljo n a c h  serc  p o ls k ic h  i n ie c h  m iło ś ć  b ra tn ia  
p o p ły n ie  s z e ro k im  s tru m ie n ie m ...  Z  p e łn y c h  
p ie rs i w o ła m y :  P o d n ie ś  rę k ę  B o że  D z ie c ię —  
b ło g o s ła w  O jc z y z n ę  m iłą !

I cbo ć  le c ą  jeszcze  b ie lu c h n e  p ła tk i  ś n e żn e  
k tó re  w n e t  p r z y k r y ją  b r u d y  i p la m y  te j z ie m i,  
m y  ś m ia ło  s p o g lą d a m y  w  p rz y s z ło ś ć , b o  g w ia z ­

d a  C h ry s tu s o  
; w a  n a d  n a m i

Gdy sią Chrystus 
rodzi...

B ó g  się r o d z i!— to  o k r z y k  t r y u m fu  w ie k o  
w eg o  w y c z e k iw a n ia .  A d w e n t  z o s ta ł p o k o n a r '  
p rz e z d a w c ę  ż y c ia , k tó ry  w  jasn o śc i s w e j n iez ; <’ 
w n a n e j p rz y c h o d z i n a  ś w ia t, a b y  w s k a z a ć  i w  
c b n ą ć  d ro g o w s k a z y , p o  k tó r y c h  lu d zk o ś ć  k  
c z y ć  w in n a . —  P r z y c h o d z i  p o  to , a b y  po! 
za ć  n a m , ż e  im  w ię c e j c ia ło  p ra c o w a ć  b ę d  < 
d la  c h w a ły  B o że j i d o b ra  o g ó łu , f e m  łatv . i 
p o k o n a  b e z g ra n ic z n ie  tru d n e  p rz e s z k ó d  
z w y c ię ż y .

B o g  się ro d z i!  —  to  z w ia s tu n  radcśc  
p ra w d z iw e j —  to  o k r z y k  z w y c ię s tw a  z w o le n

swe d a r y ,  s w e  se rca ... R a d o ś ć  w s z e lk ie g o  s tw o ­
rzenia,

O  d z ię k i ci C h ry s te ! P r o w a d ź  n a ró d  d o  
p r a c y  c z y s te j i s o lid n e j i w y t r w a łe j . . .  d a j n a m

k o w  is to tn e j p r a w a y ,k t o r y  o p a rc ie  z n a d u je  \, 
s ile  w y ż s z e j i p o tę d z e  —  w  C h ry s tu s ie !



O n  p o  w ie k o w e j n ie w o li  p r z y ­
c h o d z i n a  l w ią t ,  a b y  n a w ró c ić  n ie ­
d o w ia r k ó w , a k u  n a m  w y c ią g a  s w e  
p ro m ie n is te  d ło n ie , b y ś m y  D o ń  p o  
ra d ę  i  p r z e b a c z e n ie  s p ie s z y li i -  ś la ­
dem Jego id ą c  n ie  z a t r a c i l i  te j  
c h w a ły ,  d o  k tó r e j  p r z e z  n a ro d z e n ie  
mamy p ra w o  i w a ru n k i.

D la  nas  P o la k ó w  Ś w ię ta  B o ż e ­
g o  N a ro d z e n ia  w in n e  m ie i  p o d w ó j­
n e  z n a c z e n ie . O b o k  n a s z y c h  uczu ć  
re lig ijn y c h , ^ k i e  b u d z ić  się w  nas  
m u s z ą  d o  B o g a , w in n e  o n e  p r z y p o m ­
n ie ć  n a m  ju r o w ą  s z k o łę , ja k ą  p r z ę -  
a z e d ł n a ró d  p o ls k i.

P r a w ie  '2 5  la t  le ż a ła  P o ls k a  
z a m k n ię ta  ż y w c e m  w  z im n y m  g ro ­
b ie .  W  t y m  d łu g im  s ze reg u  s m u t­
n y c h  la t  z r y w  a ły  s ię p o k o le n ia  c ią g ­
le  d o  w a lk i  o w o ln o ść  $ p a d a ły  n a  
z ie m ię  p o k o te m , ako to  z b o ż e  z c ię te  
n a  ła n ie ,  z w ię k s z a ją c  z  d n ie m  k a ż ­
d y m  tę  ju ż  i ta k  p rz e d łu g ą  lita n ję  
m ą k  i c ie rp .e ń  z a  O jc z y n ę . 1 c iąg le  
s z li  o jc o w ie  b ra c ia  n as i z a  tą g w ia z ­
d ą  p r z e w o d n ią , co  im  w o ln o ś ć  w s k a ­
z y w a ła ,  s z li i n .«  w ra c a li..

A ż  n a d s z e d ł ro k  1 9 1 8  n ie  z a ­
p o m n ia n y  w  ż y c iu  n a ro d u . 1 o lska  
p o w s ta ła ,  a  s ta ry  ' y g m u n t na  
W a w J u  o g ło s ił vo lno«c w s z y s tk im  
lu d o m  i s ta n o m , —  je d y n ie  p ra s ta ra  
Z ie m ia  P iu s to w s k a  p o z o s ta w a li  n a ­
d a l p o d  o b e e m  p a r o w a n ie m .

R z e c z p o s p o lita  w s k rz e s z o n a  ~  
ty lk o  m y  u w ię z ie n i - -  i trze b a  b y ło  
iśi w  n o w y  b ć j o w o ln o ś ć .N a  k a r ­

ta c h  E u ro p y  m ia ły  p o w ita ć  s la a y  
ty c h  ty ta n ic z n y c h  z m a g a ń , b y  
ś w ie c ie  w u e c zn y m  „ o g n ie m  p a r r ię c i“ 
p o k o le n io m  p rz y s z ło ś c i.

R u s z y ły  w  b e j z a s tę p y  p o w ­
s ta ń c z e , b y  o k r y ć  się c h w a łą  n ie ­
ś m ie r te ln ą  P o s z ły  w  b ó j o w o ln o ść  
n a ro d u  m ło d e  serca , b y  k r w ią  swą  
o r z e ź w ić  tę  p o lska  z ie m ię , k tó ra  w  
s u m ie  s w e j d a ła  k r w a w o  o p ła c o n ą  
w o ln o ś ć .

Już sześc la t u b ie g ło , ja k  P o l­
s k a  o b ję ła  Z ie m ię  Ś lą s k ą  i ja k  p o ­
m im o  w io g ó w  z e w n ę trz n y c h  ży je , 
ro ś n ie  i u m a c n ia  się, a to  d z ię k i  
p a tr jo ty  c z n e j i z d ro w e j a r i r j i ,  k tó ra  
-titoi na  s tra ż y  p o s z a n o w a n ia  p r a w  
n as zych  p rz e z  w s z y s tk ic h  i ty m  
n ie lic z n y m  je d n o s tK o m , k tó re  c a łe  
je s te s tw o  s w o je  p o ś w ię c iły  u g ru n to ­
w a n iu  i z r e m o n to w a n iu  g m a c h u  o j­
czys teg o .

T ą  a r m ją  b y ły  szereg i d z ie l­
n y c h  p o w s ta ń c ó w  n a s zy c h , k tó r z y  
b o h a te rs k o  o d p ie ra li  s iln e  a ta k i, 
w a lc z ą c  z  lw ią  s ilą  i ja k ą ś  d z iw n ą  
z a c ie k ło ś c ią . P a d a l i  je d e n  p rz y  d ru ­
g im , le c z  n ie  u s tę p o w a li,  rę c e  im  
o m d le w a ły  o d  rz e te ln e j p ra c y , k r e w  
z a le w a ła  o c z y , le c z  w a lc z y li  z  h e ­
ro iz m e m  d o  o s ta tk a . P rz e m o ż n a  
s z a ra , b ru ta ln a  m asa  sia ła  t u i  ó w ­
d z ie  z n is z c z e n ie  w  s ze reg ach  b o h a ­
t e r ó w  z a p a le ń c ó w  P ę k a ły  c za s zk i 
p o d  u d e rz e n ia m i k o lb , le c z  w a lc z y ­
ł a  m ło d z ie ż ,  b y  d ro g o  s p rzed ać  
s w e  ż y c ie .

K r e w  p rz e la n a , k tó rą  z ro s z o n a  
z o t ta ła  Z ie m ia  Ś lą s k a , ca łe  setki 
k a le k ,  w d ó w  i w ezo t n ie  p o s z ­

ł y  n a  m a rn e , —  Id -s y rk a lis ir j 
w o ln o ś ć , o  k tó rą  t a k  d łu g o  a z a ­
c ię c ie  w a lc z y liś m y  P c k a z e lm ru j ca- 
łe m u  ś w ia tu , że  n ie  s ie w e m  i 
k a m i u m ie m y  b ro n ić  s w y c h  p ra w , 
a le  z a d o k u m e n to w a liś m y , że c z y -

J n e m  p o tw ie rd z a m y  to  co serce  c zu -  
i je .  —  Jed n em  s ło w e m  s ta h ś m y  się  
' ję z y c z k ie m  u w a g i R a d y  A m b a s a -  
Jdorów, k tó r a  w id z ą c  nas z m a g a ją ­

c y c h  się z  s iln y m  w ro g ie m  z a d e c y ­
d o w a ła  o p o d z ia le  Ś lą s k a .

Ju ż  s i ó d m e  ś w i ę t a  o b c h o d z i m y  
w  wc.lnej 3 s c e — i s i ó d m e  n a r o d z i ­
n y  J e z u s o w e  m 'j  ają ja k  w a l c z y m y  o 
u tr w a l e n ie  b y t u  n a r o d o w e g o .

M in i o n y  ro k  p rz y n ió s ł  s a n a c j ę  
s k a r b u ,  Z ł o t y  polski  nie  t r a c i  nic na  
s w o je j  w a r to ś c i .  S t r a c i ły  n a t o m i a s t  
w a r s z t a t y  p r a c y  z b u d o w a n e  n a  p r a ­
w ie inflaneji. P .z e d c w s z y s t k i e m  ofiarą  
t e g o  d z ie ł a  p a d ł  n a s z  lud p r a c u j ą c y ,  
k tó r y  w  p o g o n i  za  c h le D e m  opuści*  
u k o c h a n ą  z ie m ię  i o jc o w iz n ę  s z u k a ją c  
s p o s o b u  d o  ż y c i a  z d a ł a  o d  n a jb liż ­
s z y c h  m u . s e r c —  n a  o b c z y ź n ie .

T r a d y c y jn y  o p ła te k . ażdy  aą  
ż y  d o  w s p ó ln e g o  ro d z in n e g o  s to łu , 
b y  p o s p o łu  ła m a ć  się c p ła 'k ie m . T e n  
je d e n  w ie c z ó r  n ie p o ję tą , a p r z e m o ż ­
n ą  s iłą  ściąga w s z y s tk ic h  i s k u p ia , 
ja k  w  n a jb ie d n ie js z e j c h a tc e , ta k  w  
n a jw s p a n ia ls z y m  p a łacu . Ile z  c z a ru , 
,łe u c z u ć , ile  w s p o m n ie ń  tk w i i m ieść, 
się w  tymi je d n y m , je d y n y m  w ie c z o ­
rze, k tó .y  k o ja rz y  m y ś li, łą c z y  serca  
s io s trza n e , b ra te rs k ie  i p rz y ja c ie l­
s k ie . . . Jedyny to  w ie c z ó r, w  k tó ry m  
k a ż d y  czu je  k o n ie c z n ą , n ie o d z o w n ą  
a ą z ro ś ć  k u  w ła s n e m u  d o m o w i— ku  
ro d z in n e j s t r z e s z e . . .

P o w s ta n ie c  s ty ra n y  d a le j b rn ie  
w  p ra c y  na  o b c z y ź n ie  z d a ła  o d  ty c h , 
k tó rz y  ra d z i b y lib y  p rzy c is n ą ć  go ao  
piers i w  d n iu , k ie d y  ro d z i ‘ się P an  
n a d  F a n y ,  a w ie k ie m  z ła m a n a  m a t ­
ka  z c h w ilą , g d y  p ie rw s z a  g w ia z d k a  
z a b ły ś n ie  na  n ie tu e  z  b ó le m , k tó r y  
o rg arn ie  serce m a tc z y n e , z a s ią d z ie  
p r z y  s k ro m n y m  sto le , a b y  s p o ży ć  
d a ry  T e g o , k t^ r y  n ies ie  u k o je n ie .

Cięższy jf-st los matki, której 
jedyny syr. pow staniec poległ na po­
lu chw ały, : W  dzień wigilijny, kiedy  
wszystkie serca  winny być napełnione  
r a d o s n ą  —  stara m atka zapłacze. W h  
dy duże grube łzy w ytrysną z oczu i 
po zoranych zmarszczkami staruszk  
policzkach spłvńą. Spłyną cicho i spo 
kojnie święte, błogosław ione b  y spoko­
ju, gdyż spłynęło życie jej s y n a — pow ­
stańca, nieskalane, czyste, szlachetne  
i uśw ięcone trudami powierzonemi dla 
świętej spiawy, spłynęło w zaświaty.  
A le  oblicze matki rozjaśnia się, gdyż  
przychodzi D a w ca  życia, aby uczyć jak  
cierpieć należy. ' 1

Fobieżeli do Betlejem pasterze za nimi 
królowie —  biegną do zLm ka staizy i 
m łodz: —  biedni i bogaci, aoy tam po­
kłonić się Stw órcy, aby tain w cichości  
i skupieniu prosić o n cw e  łaski dle sie­
bie ■ innych

W  dzień N arodzenia bożego woła  
cały naród polski: Panie! nieś pokój lu­
dziom dobrej woli, daj by-m y swe ser­
ca  m łode podnosili, by z tych serc zbu­
dow ało się gniazdo rycerskie, by wresz  
cie m łódź nasza ram iona swe krzepkie  
podniosła w stronę O r l i  Białego. Spraw  
Panie! byśmy zaniechali kłótni, swatów  
i n iezgody— a nauczyli się dźwigać Oj 
czyzne n a s /ą  w ysoko, społem . karnie .. 
aż do górnych niebios gw iazd— byśmy  
zaprawili się do pracy wytrwałej, do 
pługa, młota i m iecza, mimo burz i wich­
rów, zewsząd ro zszalałych— by Orzeł  
Biały zamienił nas wszystkich Polaków  
w łuki sprawne i każdej chwili napięie  
do czynu— by pod jego sk rz \d łam i bia- 
ł rm i wyrósł z m łodego pokolenia praw-  
clziwy P olak  v y zw olcny, sz lach etn y ,re ­
żim  ny . t ę g i — tytrr-y w reszcie sami o 
własnych siłach należny -byt Ojczyźnie  
j -ssną przyszłość wykuli.

s

Pjęscuj w stół
N a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  R a ­

d y  L ig i N a ro d ó w , p o d c z a s  d y s k u s ­
ji n a d  s k a rg a m i m r ie js z o L c i n ie m ie c ­
k ie j n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  p rz e c iw k o  
r z ą d o w i p o ls k ie m u , z d a r z y ł  się fa k t ,  
g o d n y  z a p a m ię ta n ia .  O t o — ja k  d o ­
nos i P o l. A g . I e le g r. —  w  d y s k u s ­
j i  te j „ m in is te r  Z a le s k i  z a s trz e g ł się 
p rz e c iw k o  d z ia ła ln o ś c i n ie m ie c k ie ­
go „ V c lk s L u n d u " ,  p rz y c z e m  o k re ś ­
l i ł  jeg o  d z ia ła ln o ś ć  na r z e c z  m n ie j­
szości ja k o  n a ra ż e n ie  p o k o ju  n a  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o . S tre s e m a n n  u - 
d e r z y ł  p ię ś c ią  w  s to ł, w o ła ją c  je d ­
nocześnie; „ N ie s ły c h a n e !"

W a r to  je s t z a s ta n o w ić  s ię n ie ­
co b liż e j ń a d  z n a c z e n ie m  p rz y to c z o ­
n eg o  .w y d a rze n ia . Jest fa k te m  nie  
u le g a ją c y m  w ą tp liw o ś c i, że  p rz e m ó ­
w ie n ie  m in . Z a le s k ie g o  u trz y m a n e  
b y ło  w  ja k  n a jb a rd z ie j  . p o p ra w n e j  
fo rm ie  d y p lo m a ty c z n e j,  a  treść je ­
go n ie  z a w e r a ła  w  sob ie  n ic  d ra ż ­
n ią c e g o . Z  d ru g ie j s tro n y  ja s n e  je s t  
d la  k a ż d e g o , ż e  t a k  s ta ry , w y tr a ­
w n y  d y p lo m a ta  ja k  p. M re s e m a n n ,  
p o tra fi o p a n o w a ć  sw e n e rw y , n ie  
p o p a d a  l a k  ła tw o  i b e z  p o w o d u  
w  ro z d ra ż n ie n ie  i n ie  k ie ru je  się  
o d ru c h a m i. P rz e z  d łu g ie  la ta  sw e j 
p o lity k i „ lo k a rn e ń s k ie j ‘ d a ł d o s ta ­
teczn e  d o w o d y , że  u m ie  d o b rze  
—  je ż e li ty lk o  te g o  p o trz e b a  — z d o ­
b y ć  się ns k o m p ro m is o w o ś ć  i u- 
k lad n o ść .

1 o te ż  b u ń c z u c z n e  z a c h o w a ­
n ie  się p . S tre s e m a n n a  w  L u g a n o

m o ż n a  so b ie  w y t '  > m a c *./c  w  je d e n  
t y lk o  spo sób: o to  n ie m ie c k  m in i­
ster s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  -d o s z e d ł  
n a jw id o c z n ie j ao  w n io s k u , ż e  n as ­
t ą p i ł  ju ż  czas, k ie d y  m o ż e  o n  st, 
b ie  p o z w o lić  n a  g es t u d e rz e m a  
p ię ś c ią  w  s tó ł i to  w  m o m e n c ie ,  
k ie d y  p ro w a d . ” d yb ku s ję  z  m in is ­
tre m  p o ls k im . . y b r a ł  c e lo w o  d la  
te j  d e m o n s tra c ji s p ra w ę  z a m ie s z k a ­
łe j  w  P o ls c e  m n ie js zo ś c i n ie m ie c ­
k ie j, a że b y  p o k a z a ć  je j,  iż  R z e rz s  
N ie m ie c k a  o n ie i p a m ię ta , że  c z u ­
w a  i p o tra f i sk u te c zn ie  b ro n ić  je j 
in te re s ó w .

D e p e s z a  F .  A .  T .  n i t  donosi 
an i s łó w k a  o te m , a b y  p rz e w o d n i­
c ząc y  R a d y  L ig i N a ro d ó w , p .  
B rian d  p r z y w o ła ł  p  S tre s e m a n n a  
do p o rz ą d k u  z p o w o d u  jego, n ie ­
w ła ś c iw e g o  z a c h o w a n ia  s ię  n a  p o ­
s ie d z e n iu  R a d y , p o d a je  n a to m ia s t  
w ia d o m o ś ć , iz  „ p rz e w o d n ic z ą c y  R a ­
d y , B r ia n d . z ło ż y ł.. .  k r ó tk ie  o ś w ia d ­
cze n ie , s tw ie rd z a ją c e , iż  R a d a  L-fci 
N a ro d ó w  b ę d z ie  z a w s z e  b ro n iła  u -  
ś w ię c o n e j s p ra w y  m n ie js zo ś c io w e j.

D la te g o  te ż  p o w ta rz a m y  z  n a ­
c is k ie m  raz  jeszcze : z a c h o w a n ia  się  
p . S tre s e m a n n a  w  L u g a n o  je s t f a k ­
te m  n ie z m ie rn ie  p o u c z a ją c y m  i z n a ­
m ie n n y m . S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  
p o w in n u  d o k ła d n ie  , z ro z u m ie ć  z n a -  
c ie n ie  p u w y z s z c g i .  fa k tu , a je d n o ­
cześn ie  z g łę b ić  p r z y c z y n y  k t  i>re 
go u m o ż liw iły

C z y  j e s t e ś  c z ł o n k i e m  U  O .  P .  P, ?

Do Sejmu Śląskiego w płynął na-  
! i wniosek Klubu poselskiego Pol.  

itron. CK. D em okracji.  \X niosek ten  
stawia przeć nasze oczy chroniczny  
stan bezprawia, jaki zapanow ał w tej 
instytucji ustaw odaw czej. Doszło już 
ivięc do tego, j;ge M arszałek  Sejmu  

Śląskiego rozsyła po P olsce  Niemców  z 
listami urzędow em i do władz adm ini­
stracyjnych pod W arszaw ą, którym po­
leca, by tym N iem com  pom agały  urzę­
dowo w robieniu szczegółow ego w yw ia­
du o posłach polskich ! 1

Z a  ten policzek wymierzony pra  
worządności, za brak elem entarnego  
taktu politycznego w nioskodaw cy ż ą ­
dają za d o ś-  uczynienia. O tc wniosek: 

W n io sek  nagły  
Poselskiego Klubu Stronnictwa  

Chrześcijańskiej D em okracji w Sejrn.e  
ląskim. 1 : \

v października b. r. wpłynął  
do Sejm u Śląskiego protest przeciwko  
m andatow i p. posła R akow skiego u m o ­
tyw ow any tem, ż t  di Rakowski ,ako-  
by me posiadał na Śląsku prawnego  
m iejsc-  zamieszkania.

Z g o d n ie  z art. 16 ustawy konsty­
tucyjnej z dn 15. lipca 1920 r., zaw iera­
jącej statut organiczny W ojew ództw a  
Śląskiego o ważności w yborów  zapro 
testow anych rostrzyga sąd. i

W s p c ła u to r  tej ustawy, adwokat  
W o ln y  K onstanty  w komentarzu do te 
go artykułu pow iada: „Żaden Sejn’ 
bląski nie może d ecy d o w ać o w ażno­
ści mandatu zaprotestow anego".

Co jed nak zrobił tenże p. ad w o ­
kat Y o ln y ,  jako M arszałek Sejmu śląs­
kiego? O dnośny protest polecił bez 
w iedzy Sejmu przekazać do zbadania  
przez K om isję  Regulam inow ą. Komisja  
tu fheposiadająca w swoim składzie ani 
iechiego prawnika, obiadując pod prze­
w odnictw em  posła Soboty, przydziel ła 
re ferat w tej sprawie posłowi M ay ero ­
wi z Klubu niem ieckiego. Poseł  M eyer  
P o ją ł  swe zadanie w ten sposób, jako­
by winien wyśledzić, gdzie i iak dłu-  
f?o przebywa poseł dr. Rakowski, gdy  
w deżdża z K atow ic do m nycb m iejsco­
w o ś c i ,  m ianow icie do W arszaw y , gdzie 
posiadaizapneżn. córkę, oraz do swej

posiadłości w K on g resó w ce .  M arszałek. 
Sejmu przyrzekł p. M ayerow i z fundu­
szów sejm ow ych na rozjazdy pokryć  
wszelkie koszty tei służby w y w ia d o w ­
czej M ayera, - aby zaś ułatwić M a y e ro ­
wi jego wywiad z.aopatrzył go w list 
w yw iado w czy  do władz,y któ ry  
miał M ayrow  otw orzyć ,(w szystkie  
kujurki polskich urzędów .

Jest to dokum ent godny w p ra w ­
dzie ad w o k ata ,  który bronił w  sądzie  
polsicim praw Plabsburga w ieszatie la  
do dóbr K om ory  Cieszyńskiej nie­
godny jednak M a rszałka Sejm u. D o k u ­
ment ten, . sk erow any do starostwa  
Błońskiego, został też —ku upokorzeniu  
Sejm u- potraktow any przez starostę w  
Grodzisku tal jak na to zasługuje: zw ró ­
co n o  gc ' posłov i M ayerow i jćiwypro  
szono za drzwi. P o se ł  Kurt M a y e r tem  
n'-“ -.rażony, listem tym skierow anym  
tylko  do starosty powiatu błońsk iego  
legitym ow ał się jako delegat Sejm u  
S ią s1 iego w obec innych osób, zb ie ra ­
jąc  informacje natury czysto— p ryw at­
nej o pośle. dr. R akow sk.m  i popełnia-  
jąc w ten sposób jawne nadużycia. 
Zaznacz.yc należy, że w myśl regu la ­
minu ( § 55 ), tylko specjalne ad hoc 
w ybrane przez Sejm Kom isje m ają p ra­
wo w zyw ać św iadków  lub udaw ać się 
na miejsce.

s Z e  swej itreny i M arszałek Sej­
mu, adw okat W o ln y , poczynił osobiś­
cie dalsze niezw ykłe kioki. Z an in  „re­
ferent" M ayer zdał spraw ę z zeb .an e - 
go materiału przywiózł swe "„d o ku ­
m enty" do K atow ic, zanim K om isja  
R egulam inow a się zebrała  i p o s ta n o ­
wiła w tej sprawie zapytać sicekspertł. 
p rav 'n ;1ca o zd an :e-stało się t c  12 gru­
dnia— M arszałek Sejmu, adw okat W o l ­
ny zwrócił się ao  sędziego W y g o d y  w 
K ato w icach  i zam ówił u niego eksper­
tyzę, Któią t -n ż e  d, W y g o d a  zd a ł poc 
datą 10. grudnia 1928r. W  ten ) sposół 
ekspertyza  ta była już w aktach , za­
nim radszedi m aterjał  ■ „d o w o d o w y"

Nie zajmuje nas tu osoba Kurta  
M ayera  Jest on przedstaw ielem  społe­
czeństwa obcego nam kulturą i pojęcia- 
rn’ o honorze. Niech za niego odpowia- 
ją  N iem cy i Klub niem iecki, ’ O d p o w ie ­



dzialność jednak za postępow anie M ar­
szałka Sejmu, a d w o k a ta 1 W o ln e g o ,s p a ­
da częściow o na Sejm Śląski w całej 
pełni n a^ad w ck atu rę  polską, której on 
jest członkiem.

-W n o s i m y  zatem Ui^czysty protest  
przeciwko temu postępowaniu, które  
poniża go d n ość M arszałka S ejm u.—  

Jeśli M arszałek winien być stró 
zem praw orządności w ogole, a w 
szczególności przywileju nietykalności  
poselskiego m andatu, które jedyn.e  
sądy m o gą b ad ać  i o n m orzekać,-— 
to te m b a rd L e j  zobow iązuje to praw nika,  
ad w o k ata  i notaijusza, jakim jest  
p W o ln y ,  skoro go przypadkiem  w y ­
niósł n a  wysokie stanowisko M a r­
szałka —

P ales tra  polska i sądow nictw o  
polskie, w ysoko dzierżąc sztandar obro­
ny praw obyw atelskich  i konstytucyj­
n ych, rzadko miały sposobność rurrueniG 
t ię  za n .azgodne z pojęciam i etyki 
p o s tę p o w a n ia  sw ych członków . Izby 
a d w o k a ck ie  czuw ają  nad wysokim  
poziom em  etyki .— 1 w danym  .w y ­
padku, jak sądzimy, zdob ęd ą się one  
n a interw encje, tak jak .Sern  zdobędzie  
się na  sam oo b ron ę  sw ych praw. 

K ato w ice ,  dnia 15. grudnia 1928.
Z a  K lub Poselski Pol. Stron. Ch. D.

(— ) Janick ',  prezes (•— ) -cjkis  
(-—) Szym kow iaków na

Wniosek
W  myśli pow yższego wnosimy.

(l Sejm  uznaje p o s tę p o w a n o  M a r ­
szałka w sprawie protestu przeciwko  
m andatow i posła  R akow skiego  za  
sprzeczne z obow iązującem i ustawami,
I )  *iojm stwierdza, że o liście w ystoso­
w anym  do Starosty powiatu Błońskie­
go z polecen ia  M arszałka za Nr. 797)  
Ił) z dnia 7, grudnia 1928 r. nie w ie­
dział i z jego treścią  się nie solidary-  
:uje.

3) Sejm stwierdza, że K om isja  R eg u -  
1 am inów ? przekroczyła sw e k om pe­
tencje  w sprawie, dr. R akow skiego,  
w szczególności jej przew odniczący.

T rud n o  dziś przesądzać losy wnios­
ku. Jest w Sejm ie Śląskim 14 N iem ców  
oraz Korfanty z dziesięciu trabantam i  
—  jest to poło w a głosów . 1 e dw»e 
grupv zaw arły  bloic, którego p rzypie­
czętow aniem  ma byś bezprawie, anty-  
konastyucyjne,'  unieważnianie m an ­
datu niebezpiecznego  przeciw nika,  
jakim jest dla N iem ców  i K orfantego  
dr. R ak o w sk i.— Jest w grupie K orfan­
tego w praw dz.e  kilku przyzwoitych  
ludzi, którzy nie pójdą na śliską dro­
gę sojuszów z N iem cam i, ale . są zato  
w innych grupach dusze słabe. R o z  - 
strzygnie jeden głos m oże o tem, czy  
ten Sejm Rolska będzie m iała uw ażać  
za polski, czy za  niemiecki

100 tysiący emigrantów 
§eźonówycli

z  N i e m i e c  d o  ^ o i s k )
Co z sobą przywieźli do kraju

W  tych dniach kończy się pow rot­
na fala , ,obieżysasów “. O koło  100 ty ­
sięcy sezo n ow y ch  robotników roinycb  
przew inęło się przez granicę zach o d ­
nią, p ow racając  do rodzinnych wsi  
W ła d z e  polskie niem ało m ają trudu z 
opanow aniem  tej wędrów ki, pragnąc  
uchronić em igrantów  przed chorobam i  
i w yzyskiem  w szyscy pow racają  ob­
juczeni lieznemi tobołkami, p rzyw o­
ż ą c  dorobek porządany i— nieporząda-  
ny, co  róv/nież nic mało kłopotu przy­
sparza w ładzom .

W  roku bieżącym  , ; czb a  em igran­
tów ma od 300  do 700  m arek n iem iec­
kich oszczędności. W ielu jednak dużo  
w ydaje na tatałaszk.i, n astręczając w 
ten sposób trudności w ładzom  celnym ,  
szczególniej, gdy chodzi o przedm io­
ty zakazane do przywodu.

W  sumie ogólnej o szczędności te  
stanow ią poważne kwoty —kilkadziesiąt

rriljonuw złotych Często  m ają  jednak  
obieżysasi sporo d orobku" m o cn o  nie­
pożądanego. Na 451 „o b .eży sasó w ",  k tó­
rzy przeszli przez jeden punkt granicz­
ny, była 150 kobiet w stanie odm ien­
nym, w tej liczbie przeszło • 6 0  proc,  
dziewczyn. N a około 800  robotnic se ­
zonow ych, które przeszły przez S oś­
nicę, było 2 3 0  w ciąży, z tym sam ym  
odsetkiem niezam ężnych.

Śród p ow racających  jest wielu ta­
kich, którzy przebyli w N iem czech  po 
kilka lat. O b ecn ie  dopiero odstaw iono  
ich do granicy  polskiej, podstępem  lub 
siłą ° ra w d z iw y m  -p o w o d em  jest to, 
że stracili już sw oją w artość „ ro b o cz ą *1 

na skutek ch oroby lub w ypadków .  
Niektórzy przepracow ali w N iem czech  
bez. przerw y po 5— 8  lat i w ydalono ich  
obecnie ,  bo zachorow ali, choci.iź pizez  
wszystkie te lata pobierano od nich 

i składki na ubezpieczenie cho ro bo w e.

Bieda na e. Śląsku
nitmiecKim

p r z e z  b r a k  t r a k t a t u  z  P o l s K ą
B E R L IN . 19.12. ( P / T . )  W  Sejmie

pruskim toczyła  się we w l orek dyskusja  
n ad  wnioskiem socjalistycznym  w spra­
wie ograniczania przedsiębiorstw w 
przem yśle m etalow ym  niem ieckiego  
G órnego Śląska. W  czasie dyskusji tej 
przedstaw iciele socjahstów, dem okratów  

niem ieckiej partji ludowej zgodnie  
podkreślali, ż e g lo w n ą  przyczyną upad­
ku życia gospodarczego na Śląsku nie­
miecki, u jest brak traktatu handIo,ve  
go z Polską.

Socjalista  N ow ak ośw iadczył, że 
przem ysł m etalo w y  na  śiąsku  n iem iec­

kim łaknie wprost zaw arc .a  traktaiu  
handlow ego z P o ls k ą ;  ze tylko taki trak­
tat otw orzyć może’ now e rynki zbytu na  
G órnym  Śląsku.

i D em okrata Ssmiljan czyni zarzut 
rządowi, że mimo długotrw ałych roko­
wań do tej pory nie udało się d oprow a­
d z i  do zaw aicia  traktatu handlow ego  
z Polską. Przedstawiciel memieokiej  
partji ludowej Metzentnin podniósł, że 
tylko zaw arcie  traktaiu handlow ego z 
Polsk ą  i zakończ m ie wojny handlowej  
zapewnić może Śląskow i niem ieckiem u  
zb}'t produktów przem ysłow ych  

/ ' 1

AKCJA M w m m &  
PAŃSTWOWEGO BAtiKU 

ROLNEGO
P a n s tw o w y  B a n k  R o ln y  w ra z  z  

s z e re g ie m  k r e d y tó w , ja k ie m i z a s ila  
d ro b n e  i ś re d n ie  ro ln ic tw o , u ru c h o ­
m i ł  o d  1925 ro k u  s p e c ja ln y  k re d y t  
to w a r o w y  w  n a w o z a c h  s z tu c z n y c h . 
K r e d y t  te n , n a  k tó ry  B a n k  k ła d z ie

■szczególny n a c is k , s ta n ó w , d z is ia j  
w a ż n y  c z y n n ik  p o d n o s z e n ia  w y d a j­
ności ; n as ze j p ro d u k c j’ ro ln ic z e j.

N ie d a w n o  d o k o n a n o  z a m k n ię c i a  

r e z u l ta t ó w  akcji  naMOZowej P  B . R .,

z a m k n ię c ie  to  w y k  <XC ato ug io fim y  
ro z w ó j k r e d y tó w  B a n k u  w  z a k re s ie  
d o s ta rc z a n ia  d ro b n y m  1 ś re d n im  g o ­
s p o d a rs tw o m  ro ln y m  ! n a w o z ó w  
s z tu c zn y c h . P o d c z a s  g d y  w  ro k u
1925 P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  d o ­
s ta rc z y ł d ro b n y m  ru ln ik o m  w  c b u  
s e zo n a c h  (w io s e n n y m  i je s ie n n y m )  
1 1 7 7 7  to n  ró ż n y c h  n a w o z o w  w  
ro k u  1926  8 7 .2 6 5  to n , w  ro k u  
1927 —  1 5 6 .7 8 9  to n  —  to  w  ■ ro k u
b  e ż ą c y m  ilość ta  w z m s ła  d o  p o k a ź ­
nej c y f r y  331 3 3 6  to n . .

C y fry  te  m ó w ią  sam e  z a  s ieb ie . 
S ta ją  s ię one te m b a rd z ie j w y ra z is te ,  
s ko ro  w e ź m ie  się p o d  u w a g ę  s to ­
su n e k  u d z ie lo n y c h  ro ln ic tw u  p rz e z  
B a n k  n a w z o w  s z ta c z n y c h .d o  o g ó l­
n o —  k ra jo w e g o  s p o ż y c ia  Z  p o ró w ­
n a n ia  te g o  w y n ik a  ż e  u d z ia ł n a w o ­
z ó w , d o s ta rc z o n y c h  p rz e z  P . B. R .,  
w y r a ż a  się w  ro k u  1928  c y trą  c -a  
3 0  p ro c . o g ó ln o -k ra jo w e g o  s p o ż y c ia ,  
p o d c z a s  g d y  w  ro k u  u b ie g ły m  s to ­
sun ek  ten  w y n o s ił 19 p ro c ,, a w
1926 —  13 p ro c . J

Jak  z p o w y ż s z e g o  w id a ć  a k c ja
n a w o z o w a  B a n k u  R o ln e g o  w z ro s ła  
w ro k u  b ie ż ą c y m  p rz e s z ło  d w u k r o ­
tn ie ; w ra z  z w ro s te m  ilości d o s ta r­
c zo n y c h  n a w o z ó w  n a s tą p ił ró w m e ż  
p rze s z ło  d w u k ro tn y  w z ro s t ś ro d k ó w  
p e n ię z n y c h , z a a n g a ż o w a n y c h  p rz e z  
P . B . R . na  ce l te j  a k c ji. M ia n o ­
w ic ie  w artość  n a w o z ó w  u d z ie lo n y c h  
p rz e z  B a n k  w  o bu  sezo n ach  .1928  
ro k u  w y n o s iła  5 8  7 2 8 . 0 0 0  z ł.,  p o d ­
czas  g d y  w  ro k u  1 9 2 7 — 2 4 .4 3 7  tys . 
z ło ty c h .

N a jw ię c e j z  k r e d y tó w  to w a r o ­
w y c h  P  3 .  R . w  n a w o z a c h  s z tu c z ­
n y c h  s k o rz y s ta ło  w o je w ó d z tw o  p o ­
z n a ń s k ie  z a k u p u ją c  43  6 3 4  to n  n a ­
w o z ó w , c z y li  13,2 p ro c e n t o g o ln e j 
ilo śc i, d a le j w o j. łó d z k ie  —  4 0 .2 0 3  
(12 ,1  p ro c .) , k ra k o w s k ie  — 3 6 .9 5 0  
(1 1 ,2  p ro c .), lw o w s k ie — 3 4 .2 4 2  
(1 0 ,3  p r . ) ,  w a rs z a w s k ie  —  3 1 .8 9 6  
( 9 ,6  p ro c .) ,  k ie le c k ie  ~  2 3 .5 7 2  [7,1 
p r o c .) ,  p o m o r s k ie —  1 8 .7 4 5  ; ( 5 ,7  
p ro c .) , ś ląsk ie  —  1 8 .4 0 6  (5 6  p ro c .) ,  
ta rn o p o ls k ie  —  1 7 .0 4 8  (5 ,2  p ro c  ) ,  
S ta n is ła w s k ie —  12. 5 9 5  [3 ,8  p ro c .) ,  
b ia łe c k ie  —  10.821 (3 ,3  p ro c  ) ,  w i ­
le ń s k ie  —: 7 ,3 9 4  (2 ,2  p r o c .) ,  w o ­
ły ń s k ie —  5 .7 1 0  (1 ,7  ,p ro c .) ,  ;n o w o -  
g r ó d z k ie — 2.150  [0 ,6  p ro c .j ,  w  m . 
G d a ń s k  —  1 .735  (0 ,5  p ro c .].
C y f r y  p o w y ż s z e  są 1 n ie z m ie rn ie  
in te re s u ją c e  i w  p rz y b liż e n iu  ś w ia d -

u zy ć  m o g ą  o stan ie  k u ltu r y  ro ln e j 
n a  p o s z c z e g ó ln y c h  te re n a c h  R z e -  
c z j-p o s p o lite ; S zc zeg ó ln ie  c h a ra k ­
te ry s ty c z n e  są  c y f r y  d o ty c z ą c e  
w o je w ó d z tw  w s c h o d n ic h  i p o łu ­
d n io w o -w s c h o d n ic h , g d z ie  ? k u ltu r a  
t a  je s t n a jm z s z ą . Jak w id a ć , a k c ja  
k re d y to w a  P a ń s tw o w e g o  B a n k u  
R o ln e g o , id ą c  w p a rz e  z i | a k ę j ą  
p ro p a g a n d o w ą  m in .ro ln  i sa­
m o rz ą d ó w , p o w o li z a c z y n a  p rz e z -  
ż w y c ię ź a ć  s ta w is ty c z n ą  n ie c h ę ć  lu d ­
ności ty c h  w ie lk ie ł: o b s z a ró w  d o
s to s o w a n ia  n o w y c h  m e to d  i u le p ­
s zo n y c h  ś ro d k ó w  g o s p o d a rk  ro i  
n ic ze j.

Jeśli i h o d z i o p o s z c z e g ó ln e  ro ­
d z a je  [d o s ta rc z o n y c h  p r z e z  P a ń ­
s tw o w y  B a n k  R o ln y  n a w o z o w  
s z tu c z n y c h , to  n a jw ię k s zy m  popy*- 
te m  c ie s z y ła  s ię  w  r. b  to m a s y n a ,  
k tó re j i z u ż y tk o w a n o  8 4 ,9 4 6  to n  
( w  r. 1 9 2 7  — 4 1 ,2 9 6  to n  (4 0  4 6 4 ) ,  
k a in it  — 42 , 8 3 7  (2 7 .6 4 4 ) ,  só l p o ­
ta s o w a  k r a jo w a  - -  4 0 ,4 2 4  (2 0 .9 7 8 )  
sol p o ta s o w a  z a g ia n ic z n a  — 2 5 .4 6 5  
(4 2 8 J  a z o t i .ik  z a g ra n ic z n y  —25.017  
2 0 0 0 ) ,  a z o tn ik  k r a jo w y  -- 2 2 .4 8 5
(1 2 .1 9 2 ). 1 nne n a w o z y  d o s ta rc z o n e  
b y ły  w n ie w ie lk ic h  ilo ś c ia c h .  
P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  -d o s ta rc z *  
d ro b n y m  ro ln ik o m  n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h  z re g u iy  za  p o ś re d n ic tw e m  
o rg a m z a c y j s p ó łd z .e lc z y c h , .k a s  p o ­
ż y c z k o w o - o s zc z ę d n o ś c io w y c h , k a i  
g m in n y c n  kas p o w ia to w y c h , iz w ią z  
kow  k o m u n a ln y c h , a  w  b r a k u  
ta k ic h  in s *y tu c y j b e z p o ś re d n io  g ru  
p o m  ro ln ik ó w . K r e d y ty  u d z ie lo n e  
są n a  b a -d z o  d o g o d n y c !  w a ru n  
k a c h :o p ro c e n to w a n ie  w y n o s i 8  p ro i , 
w  s to su n ku  r o c z n y m , a te rm in  s p ła ­
t y  d o c h o d z i d o  9 -c iu  m ie s ię c y ,

■ N a le ż y  jeszcze  p o d k re ś lić , że  w  
iz ę d z ie  in s ty tu c y j z a jm u ją c y c h  si<; 
d o s ta rc z e n ie m  j ro ln ic tw u  n a w o /ó w  
s z tu c z n y c h  —  ^ P a ń s tw o w y  B nk 

R o ln y  z a jm u je  d z iś  p ie rw s z e  -m ie j  
sce w  ; c a le m  P a ń s tw ie . P o w y ż e j  
s c h a ra k te ry z o w a n a  a k c ja  n a w o z o w a  

■snku, s ta n io w ią c a  p r z e d m io t  usi • 
n e j t ro s k i je g o  w ła d z , spo tkać . się 
m u si z w ie lk .e m  u z n a n ie m  Przy­
c z y n ia  s ię  o n a  w yd a tn ie  * z  je d n e j 
s tro n y  d o  ro z p o w s z e c h n ie n ia  w śród  
d ro b n y c h  ro ln ik ó w  n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h , b ę d ą c y c h  r i le z b ę d n jrrr c z y n  
n ik ie m  ra c jo n a ln e j g o s p o d a rk i ro ln e j, 
z d ru g ie j —  d o  p o d n ie s ie n ia  w y t w ó r ­
czo śc i r o ln ic z e j. '
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Potęga organizacyjna kościoła 
katolickiego

2 2 $arcyoiskiiptm i  830 biskupów
350 tys. kapłanów, w tam 110 tys. misjo^arij

W  , W a ty k a n ie  zo s ta ły  * s p o rzą ­
d z o n e  i o g ło s zo n e  d a n e  s ta ty s ty c z n e ,  
d o ty c z ą c e  stanu lic z e b n e  o d u c h o ­
w ie ń s tw a  k a to lic k ie g o  n a  c a ły m  ś w ię ­
cie. Jest to  p o  w o jn ie  p ie rw s z a  te g o  
ro d z a ju  n ra c a . ;

O k a z u je  się , że  ń a  c a ły m  ś w ie c ie  
ko ś c ió ł k a to lic k i p o s ia d a  3 5 0  ty s ię c y  
k a p ła n ó w , z  k tó r y c h  110 ty s ię c y  
p e łn i o d p o w ie d z ia ln e  o b o w ią z k i m is ­
jo n a rs k ie . N ie m a l k a ż d y  trz e c i k a p ­
ła n  k a to lic k  jes t m .s jo n a rz e m , p r z y -  
te m  p ra w ie  w s z y s c y  m is jo n a rz e  są 
c z ło n k a m i z a k o n o w .

O d  czasu  u k o ń c z e n ia  w o jn y  
ś w ia to w e j ilość k a p ła n ó w  w  k ra ja c h  
e u ro p e js k ic h  n ieco  s.ę z m n ie js z y ła ;  
n a to m ia s t  lic z b a  k a p ła n ó w — tu b y l­
c ó w  w  A z j i  i A fryrce w z ro s ła  z n a c z n ie . 
W  C h in a c h , J a p o n ji o ra z  w ie lu  k ra -

ja c h  a fry k a ń s k ic h  są n aw e l b is k u p  
k a to lic c y  w śró d  tu b y lc ó w . A  z  lic zb r  
72  je z u itó w , p ra c u ją c y c h  n a  te re n ie  
In d ji co t r z e c i  jes t tu b y lc e m . W  p o  
c z ą tk a c h  ro k u  b ie ż ą c e g o  o d b v ł su 
s z e re g  św ięceń  w  a n g ie ls k ie ] A fry c e  
w s c h o d n .e j o ra z  b e łg ijs k le m  K o n g o  
g d z ie  W ie lu  k ra jo w c ó w  w yśw ię co n e  
na k a p ła n ó w .

W s z y s tic ie  p ra c e  m is y m e  koś 
c io ia  k a to lfc k .e g c  są k ie ro w a n e  z  
c e n tra li w  W a ty k a n ie .  \  te j c e n tra l 
z a s ia d a  trz y d z ie s tu  k a rd y n a łó w  
w ięc  p o ło w a  n ie m a l a  ego  k o łe g ju g  
k a rd y n a łó w ; m a ją  om  do p o m o c  
o lb r -.y m ’ s z ta b  k a p ła n ó w  i u rz e d r  
k ó w . l u  i p rz y c h o d z ą  co m iesiąc, 
s p ra w o z d a n ia  z e  wrs z v s tk ic h  stać; 
m is y jn y c h  c a łe g o  ś w ia ta . D z ię k : te m u



ta  c e n tra la  p ra c  m is y jn y c h  w  W a t y ­
k a n ie  je s t n a jw ię k s z y m  n a  śm iec ie  
•ś ro d k ie m  w iad o m o ść;

P o n ie w a ż  p ra c a  w  m is ja c h  ies t 
z u p e łn ie  o d m ie n n a  o d  p ra c y  d u c h o ­
w ie ń s tw a  w  k ra ja c h  o d d a w n a  n a w r ó ­
c o n y c h , w ię c  te ż  s p ra w o z d a n ia  m i­
s y jn e , p re c z  s p ra w  ściśle k o ś c ie ln y c h , 
z a w ie ra ją  te ż  w ia d o m o ś c i p o i ty c z n e ,  
g o s p o d a rc z e !  m n e . D z ię k i te m u  W a ­
ty k a n  p o s ia d a  p ie rw s z o rz ę d n e  w ia ­
d o m o ś c i o  ty c h  w ła ś n ie  k ra ja c h , do  
k tó ry c h  c z ło w ie k o w i rasy b ia łe j d o ­
t r z e ć  tru d n o  i k tó re  e u ro p e jc z y k  z n a  
ty lk o  p o w ' irz c h o w m ,:

K ie r o w n ic tw o  s p ra w a m i k o ś c io -  
ła  k a to lic k ie g o  s p o c z y w a  w  rę k u  p a ­
pieża i k o le g ju m  k a r d y n a łó w . N e s to ­

re m  k a rd y n a łó w  je s i o b e c n ie  9 2  —  le t­
n i k a r d y n a ł d z ie k a n  S /anu te lh , k tó ry  
ju ż  o d  la t 38 nosi p u rp u rę  k a r d y ­
n a ls k ą . N a jm ło d s z y m  c z ło n k ie m  L o - 
le g ju m  je s t k a r d y n a ł  H lo n d , p ry m a s  
P o lsk i

L e n tra ln ą  in s ta n c ją , s p ra w u ją c ą  
ju ry z d y k u ję  w  k o ś c ie le  k a to lic k im ,  
k tó re j g łos w e  w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  
k o ś c io ła  jes t o s ta te c z n y , jes t s p e c ja l­
n a  k o n g re g a c ja  k o n s y s to r ja ln a  w  

/ a ly k a n ie ;  s k ła d a  się on a  z  d w u ­
n a s tu  k a rd y n a łó w , k tó r y m  p r z e ­
w o d n ic z y  sana p a p ie ż .

W  p o w y ż e j p o d a n e j lic z b ie  3 5 0  
tys ięcy k a p ła n ó w  k a to lic k ic h  jest 
2 0 0  a rc y b is k u p ó w  i 8 0 0  t  is k u p ó w  
w s z y s tk ic h  o b rz ą d k ó w .

S p .  a k c .

Towarzystwo tJfepieczeń

Najbogatsze w św ic ie  
uniwersytety

Majątek dmeryk ti .sk uf. wszechnic 
przekracza 10 miliardów

Ni itylk u wielkie konsorcja  prze­
m ysłow e : handlow e w Stanach  Z je d ­
n o czo n y ch  posiadajr. olbrzym ie m ająt­
ki, s ięgające  w artości miliardów dola­
rów — b ardzo  bogate  są  również uni­
w ersytety  am erykańskie.

W e d łu g  ogłoszonych  niedawno  
•bliczeń, m ajątek w szystk .ch  uniwer­
sytetów  w Stanach Z jed n o czo n y ch  sta­
nowi w arto ść  zgórą  dziesięciu miljar- 
dów  dolarów.

D ziesięć uniw ersytetów  pos*ada 
m ajątek  w artości  ponad 2 0  rcrljonów  
dolarów , z pośród nich największy m a ­
jątek p osiada uniw ersytet H arw arda,  
bo aż na 6 9  milj.,  Colum bia —  59 milj. 
doi., Y a le  —  40  milj., C hicago  — 35m ilj .,  
Stanford, M assachusetts  i Duke po 28  
milj., Cornell,  John H opkins i R o ch e s­
ter po 2 0  milj. doi. każdy

Do „b ied n y ch " zaliczyć nalepy  
uniw ersytety  Carnegie,  M c. Ciii, N orth­
western, T e x a s  R ice  i P iin cetaw n, któ­

re posiadają m ajątek wartość.; „zaled­
w ie "  10 miljon, w dolarów  każdy

Z  pośiód pozostałych  uniw ersy­
tetów  n iem a mi jednego, którego m a ­
jątek  wart byłby mniej niż 5 miljonów  
dolarów  A  trzeba p am iętać ,  że m ają­
tek tych uniw ersytetów  stale w zrasta  
przez dary  i zapisy „królów " różnych  
gałęzi przem ysłu  i land lu .D o ść  w spom ­
nieć ,  że  G eo rg  B ak er ofiarow ał ostatnio  
dla uniwersytetu H arw ad a  piąty miljon 
dolarów, przezn aczając  tę kw otę na o 
w arcie  w ydziału handlowego.

Nic w ięc  dziwnego, że jeden z

uniwersytetów kosztem ćwierci miljo- 
na d o larr  v  buduje teatr (uniwersytet  
P rincetow n) s  inny (Yale] przeznaczył  
pół miljo a na budow ę wielkiego sta- 
djonu sportow ego.

Ś lą s k i U rz ą d  W o j  ew . 
L .  d z . R  P . 2 7 7 0 )9 3 .

Ś ląsk i U r z ą d  W o je w ó d z k i  r o z ­
p isu je  n in ie js ze m

ofertowy przetarg
p u b lic z n y  n a  in s ta la c je  c e n tr . o g rze ­
w a n ia , s a n ita rn ą  i o ś w ie tle n ia  e le k tr  
w  p a ń s tw o w y c h  g im n a z ja c h  w  L u ­
b liń c u  i M ik o ło w  ie z te rm in e m  w n ie ­
s ie n ia  o fe r t  d o  d n ia  2 8  g ru d n ia  19 2 8  
o g o d z. I I  - te j.

B liżs ze  s zc ze g ó ły  w  G a z e c ie  
U r z ę d o w e j W o je w ó d z tw a  Ś lą s k ie g o  
w  k a n c e la r ji  W y d z ń ł u  R o b ó t  P u -  
b h c z n y c h , g d z ie  m o ż n a  n a b y ć  fo r ­
m u la rz e  o fe r to w e  z a  z w ro te m  k o s z­
tó w  w ła s n y c h .

Z a  W o je w o d ę  
( - )  lm  Z a w a d o w s k i  

N a c z e ln ik  W y d z ia łu  R o b ó t  
P u b lic z n y c h

Karta zam ówieni
D o

Urzędu hocztcwego
. /

w .

N in ie js z e m  z a m a w ia m  „ G a z e tę  Ś ląsk ą '

t  d o  o d e b ra n ia  p rz y  o k ie n k u
2 . z  d o rę c ze n ie m  do  d o m u  p rz e z  listonosza
3 , n a  m ie s ią c  s ty c ze n  p o  cen ie  l .6 0 .

(N ie p o trz e b n e  skreś li*.;

Nazw isko i zawód

M ie jsce  z a m i e s z k a n i a ,  u lic a .

Isrząsfw W arszawie, Marszałkowska 124
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UBEZPIECZENIA:

m

S Z Y B

w y s ta w o w y c h  : lu s te r o d  p ę k ­
n ię c ia  lu b  ro z b ic ia .

K O r il
t

s ta d n y c h , w y ś c ig o w y c h  w ie r z ­
c h o w y c h  i p o c ią g o w y c h .

ŻYCSCWL

n a  n a jd o g o d n ie js z y c h  w a r u n ­
k a c h , z  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  z a  

k a le c tw o  lu b  c h o ro b ę .

O D  W Y P A D K Ó W

w s z e lk ie g o  ro d z a ju , o ra z  d o ­
ż y w o tn e ,  o d  w y p a d k ó w  s p o ­
w o d o w a n y c h  k a ta s t r o fa m i k o ­
le jow em u, t ra m w a jo w e m i,  ja k  
TD w m ez k a ta s tro fa m i n a  p a ­

ro s ta tk a c h  i o k rę ta c h .

On bDPOWIĆDZIALNGŚCI 
C Y W IL N E J

w c w s z y s t k ic h  d z ie d z in a c h  z y -  ’ 
' c ia .

OD CGMIA

ru c h o m o ś c i i n ie ru c h o m o ś c i,  
o ra z  o d s z k o d o w a ń  z a  s trasy  
w s k u te k  s p o w o d o w a n e j p rz e z  
o g ie ń  p r z e r w y  w  ru ch u  p rz e d ­

s ię b io rs tw .

T r a n s p o r t ó w

k o le jo w y c h , rz e c z n y c n  i m o r ­
sk ic h  o ra z  p rz e s y ła n y c h  p o c z ­

t ą  w a lo ró w .

OG KRADZIEŻY

z w ła m a n ie m  ru c h o m o ś c i do  ­
m o w y c h , to w a ró w  ze  s k ła d ó w ,  
z a w a r to ś c i kas  o g n io trw a ły c h  
o ra z  od ra b u n k u  p rz y  p rz e ­

n o s ze n iu  p ie n ię d z y .

s a m o c h o d ó w

w  ru c h u  i p o s to ju  (a u to c a s c o

Oddział na G ó r .  SląsK: Katowice, ul. Marsz. Pił­
sudsk iego  33. - Dom własny.

Poszuu je  się d z c i y c t. erge nizato. ćw.

I  S p ó ł k a  j
I  i n ż y n i e r s k a
I  K a tow ice  |
iii iii. Mielęckiego 8. Te!. 744 |
K ; W
|jj Przedsiębiorstwo )i
^ budow lana  |jj

P r o je k tu je  i w y k o n u je  b u d o w y  J 
|j| n a a  —  i p o d z ie m n e . t jjj

W y d a w c a  S t. Jan ick i K a tO v /i-  
c e , u l. M a r s z a łk a  P iłs u d z k ie g o  4 3 .

C z c io n k a m i i d ru k ie m  w y d a w ­
cy  w  K a to w ic a c h .

Z a  re a a k c ję  o d p o w ia d a  L u d ­
w ik  W r ó b e l  z  L ip in .  f

J a d a i k i *  S y -  
p i a t k i ,  G a b i ­

n e t y ,  K u c h n i e  
S z a f y ,  S z y -
t o n i e r k i  itd ,

sprzedaje na wygod­
nych werunkah

Feliks Cichoń
Fabryka rreUSi i robót p  

stolarsko -budowlanych jg§

S i e m i a n o w i c e ,G .ó l .  1 |

K e n o  R i a l t o
Wielki Film 

i Sportowy.

N a  b i a ł e j  areale.
Mistr^owsiwa sportowe

24 narodowości
Czaru jące  zajęcie  

zimowe z olimpiady
I928r.

K I N O   ̂
P A Ł A C O W E  

Schaeffer
Leka-z kobiety

Czytajcie
Gazetę Śląską
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Po leca  Gwoje pis *v, Gzorzędne likie/y jak.

A m a r a n t i n o ,  A f r y k a ń s k i ,  W a w e l - S u p e r i o i
B o o n e k a m p .

W i n a  g r o n o w e  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  o r a z
k o n i a k i  \ w ó d k i .

V*ir żydi? paiysKiege jjrzsd 
Bożen* tiarudzGłtlem

W I G I L J A  W  K A W I A R Ń  J A C H  
I R E S T A U R C J A C H  P A R Y Ż A

N I E 7 W  A L C Z O N A  P O T Ę G A  D O T R F J  R E K L A M Y

Co kraj, to obyczaj! W  P olsce  na

do-

czas  W igilji i świąt Bożego N arod ze­
n i a  ż y c i e  restauracyjne i kawiarniane za ­
miera zupełnie, w szyscy siedzą w 
mu, tram w aje przestają , kursować.

P aryż  inaczej! Święci on W i-  
giiję na mieście. Na ulicach tego dnia  
ruch olbizymi, n ieporów nanie  w iększy,  
niż z a z w y c z a j  W s z y s t k i e  lo k a le  
p rz e p e łn io n e .  Ju ż  kilka dni w c z e ś -  
niei na w s z y s t k ic h  r e s t a u r a c j a c h  w id ­
n ieją  n a o i s y  cz y  ś Arie tln e  o g ł o s z e n i a ,  
w z y w a ją c e  d o  z a m a w i a n i a  m i e js c  
z a w c z a s u  n a  w ie c z ó r  w igilijny.

A  h a le  ta r g o w e  o b l ę ż o n e  Jaż  
od w c z e s n e g o  r a n k a  p r z e z  „ s z e f ó w "  
k u ch n i  w szelk ich  h o te li  i r e s t a u r a c y j .  
W s z y s c y  oni ro b ią  o lb r z y m ie  z a k u ­
p y ,  a b y  m ó c  z a s p o k o i ć  a p e ty t y  i 
k a p r y s y  tvc.b, k tó r z y  g o ś c i ć  b ę d ą  w  
ich  z a k ł a d a c h .  L e c z  t e n  w ielk r u c h  
w h a l a c h ,  gd zie  c a ł e  p o c i ą g i  l e d w o  
są w stanie nastarczyć, jest niczein w 
porównaniu z tem , co  się dzieje w o l ­
brzym ich m agazynach  
T a m  dopiero czuje się prawdziwie n a s­
trój gwiazdkow y! Olbizyin —  sklep Lou-  
vre urządził np. osiem  potężnych wys^ 

taw, które ledwo są w stanie pom ieś­
cić  te wszystkie przedmioty, ktoie  bu­
dzą pożądliw ość dzieci. C zego  tam  
niem ą! F o m y sło w y  fabrykant sam o  

chodów , Citroen zbudow ał na  gw iazd­
k ę ' :  maleńki model sw ego najnow ­
szego sam ochodu. W  wielkim m a ­
gazynie „ L e  Printem ps" rozdają  
dzieciom  ulotki, na których w ypijane  
są wszelkie możliwe życzenia serdusz­
ka dziecięcego  W ystarczy  tylko daną  
rzecz  podkreślić, a obsługa m agazynu  
natychm iast załatw ia kliienta,

Z e  wszystkich sklepów i m ag azy ­
nów pc wodzenie największe majfej te, 
które sprzedają na raty. W  takim m a ­
gazynie jakoś łatwiej jest kupić: rów ­
nie łatw o gra się v karty naw et na  
grubsza s u m ę , jeśli tylko zaraz nie trze ­
ba płacić gotówką.

Nietylko centrum, lecz i przed  
mieścia wielkiej stoli :y  b-orą w tem  
ożywieniu udział. ’ ie t , lk o  Lubin, 
W o rth ,  Lanvin, Regny, Cartier, L u ca ,  
Chaum et, F ou ąu et i wiciu, wielu innych  
lecz i m agazyny przy Porte dela v T a-  
pelle, Batignolles, Y ille tte  m ają klijen- 
telę olbrzymia

O w szem , m ożna m ieć naw et p r a ­
żenie, że ta właśnie U ijencela kupuje ze 
szczerego serca, a nie tylko z obowiąz­
ku, T a m  kupuje się różne podarki, bo

tizeba uregulow ać ^.obowiązania natury  
towarzyskiej, t r zeba  się komuś za cos 
o dw dzięczyć , zSt c^ó w ynagrodzić; tu 
upom inek jest dow odem  szczerej p a ­
mięci, miłość przywiązania. W szystkie  
te uczucia  -—  sprawiają, że się raz do  
roku rozwiązuje trzos, stare tłumnie  
przed w ystaw am i i w yb 'era ,  K ażd y  d ro ­
biazg ceniony jest bardzo sumiennie, a 
uczucie, jakie m a kupujący dla danej  
osoby, przybiera kszłałt realnych cyfr  

Co na to w łaściciele sklepów? Może  
niKt lepiej od kupca francuskiego nie po­
trafi przem ów ić dc publiczności. Kupiec  
ten wie, że najistotniejszą dziś rzeczą  
jest zew nętrzny w ygląd każdego to w a­
ru, j tg o  opakowanie. To  też do każdej  
rzeczy dodaje się wspaniały futerał; ku­
piona pamiątka ,eży w nim i prezentuje  
się znakom icie ; fu terały  te zazw yczaj  
znacznie są droższe, aniżeli sam przed­
miot.

W ielk ie  m agazyny opakow uią tak  
ładnie i kosztow nie nietylko klejnoty  
czy  cenne zegarki, lcz naw et papier  
listowy najzw yklejszego gatunku, na­
wet tanie buc' iki. króre ozdabia się ko-  
ronkaiu czy jedw abiem ; nawet szklane  
p eiły  kładzie się do pluszowego fute­
rału. A  cóż dopieio m ów ić o spinkach  
czy  szpilkach do kraw atów , o sam ych  
kiaw atach l  W spaniale  pudełka, w ja­
kich sprzedaje się te drobiazgi, będą  
przez długie ata  zdobić niejedno  
mieszkanko )<? sklepów  zw abia prze-  
chodników  świetnie p c m 3’ślna reklam a  
świei na; p odając zew sząd potoki  
św iatła n i ‘tylko oślepiają kupującego,  
lecz spraw iają, że jego sąd o tow arach  
J est n ieporów nanie życzliwszy.

P otęga  ' arny? Paryż doskonale  
zdaje sob ie  z j spawę.

n a j t a ń s z e  i n a jh a rd z ie j  e ie g a n ck ie ;  
a w  t r z e w i k a c h ,  n a b y t y c h  w  t y m  
m a g a z y n ,e ,  m o ż n a  niety lk o  o d b y ć  
d u ż ą  w y cieczK ę  w  g ó r y ,  le cz  z a d a ­
w a ć  szy k u  n a  u l i c a c h  P a r y ż a ;  że  
n a c z y n i a  k u c n e n n e  L a f a y e t t e  ' s ą  
ta k  ś w i e tn e ,  iż ro b io n e  w n ic h  k o t ­
le ty  nie p r z y p a l ą  się  n a w e t  w tedy ,  
g d y  z a k o c h a n a  k u c h a r k a  .z a n a d to  
p o g r ą ż y  się  w c z y ta n ie  s e n s a c y jn e j
p o w ie ś c i .

i Tu się  d o p i e r o  o d c z u w a  p o t ę g ę  

d o b re j  re k la m y !

Wasołych Świąt
w s z y s tk im  ! c z ł o n k o m  R a ~  

d y .  W o je w ó d z k ie j  ja k  r ó w ­
nież  p r e z e s o m  p o w i a t o w y m  
i c z ło n k o m  ; P o l .  S t r .  C h ,  
D e m .  ż y c z y  P r e z y d ,  Z a r z ą ­
du  P o l  S tr .  C h  D e m .  n a  
W ó j .  Ś ląsk ie  Z a g ł ę b  ie D ą ­
b ro w sk ie

S t .  Ja n ic k i .  W .  F o j k is ,  M .  
D z ie iż a w s k . ,  F r .  S itek .

p o d l e g a j ą c e , . !  jn s ta w ie  ó o c h r o n i e  
l o k a t o r o w  w  c z a s i e  o d  1 g r u d n .a  1 9 2 5  
d o  1 s t y c z n i a  l 9 ? 9  r .  A r t .  2. a p o w a ż -  
n ia  R a d e  M in is tr ó\y ;do  p r ż y tm a m a  
m i e s i ę c z n e g o  zasiłk u  : w   ̂w y s o k o ś c i  
5 p r o c .  m i ;s ię c z n d g o  « w y n a g r o d z e ­
nia; a )  n i e e t a t o w y m  pjLaęoWojipom  
k o le jo w y m , s t a ł y m ,  t jziepnie  plaf-ftym,  
o b ję ty rr  a r t .  1 0 2 ,  .103, i.-lUj. ż rś taw y  
z d n ia  9  p a ź d z ie r n i k a ;  1 9 2 3 -  V-' h~ u-  
p o s a ż e ru u  fu n k c jo n a r ju s z ó y c fp 4 iVśtvv.,:
b )  p r a c o w n i k o m  'd z i e n n i c  p ł a t n y m ,  
p o b i e r a j ą c y m  w y n a g i o d z ę n r e :  w edłu g  
g ru p  u p o s a ż e n i a  lu n k c  j o n a r j u s z ó w  
p a ń s t w o w c h .c )  e m e r y t o m  d o  p o b i e r a ­
n ia  z a o p a t r z e n i a  e m e r y t ś l r t e g ó  n a  
p o d s t a w i e  , r o z p o r z ą d z e m a  .P re ?  y d e n -  
t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z ,  d n ia  3 0  w rz e ­
śn ia  1 9 2 6  r. Z a  p o d s t a w ę  o b l ic z e n ia  
t e g o  zasiłk u  p r z y jm u je  s ,ę  c l i / p r a ­
c o w n i k ó w  w y m i e n i o n y c h  m p u n k c ie
a )  i b )  n o r m a ln e  u p o s a ż e n i e  m i e s i ę c z ­

n e ,  zas d la  osófc w y m . e n ń ‘n / ć h  w  

p u n k c ie  c )  i .u iesięczn e  z a o p a t r z e n i e  

emeryteiinfc. A r t  3  p o r u c z a  w y k o n a n i e  

niniejszej u s t a w y  P r e z e s o w i  " R a d y  

n is t ió w  i M in is tro w i  S k a r b u ,  o ra zk. . Ł 1 , ^  .
W o ^y stk im  i n n y m  m i r i s t r o m  w łascr  

w e g o  k a z a e g o  z  n ich  z a k - e s u ,d z i a ł a ­

n ia .  W  re s z c ie  a r t .4  g ło s i ,ż e  u s t a w a  

w ch o d z i  w  z y c i  . z  d n ie m ,  ©głos^eni^i. 

z m o c ą  o b o w ,a z u j ą c ą  o d  1 s ty co n la  

1 9 2 9  r. P o w y ż s z y  ‘ p ró je k t  j z o s ta n ie  

p rz e z  R z ą d  .w n ie s io n y  do. S e jm u .  

J e d n o c z e ś n i e  R a d a  , M in is tró w  j p o ­

w z ię ł a  u c h w a łę ,  u p o w a ż n i a j ą c ą  M i ­

nistra  S k a rb u  d o  z a l i c z k o w e g o  w y  

p ła c e n ia  j, z a  s t y c z e ń  1 9 2 9  r«dodr.tku  

m ie sz k a n io w e g o  o r a z  z a s u k u  m i ę - ,  

s i ę c z n e g o .  p r z e w  i d z i a n e g o , w- pow ,yz  

s z y m  p r o je k c i e  u s t a w y .  ■ .

S zelce  'ie r e k l i m y  p r z e ś c ig a ją

W s z y s t k i m  n a s z y m  c z y ­
te ln ik o m . i a b o n e n t o m  s k ł a ­

d a m y
życzenia świąteczne

Redsk^ja i Admlnl- 
strauja 

„Gamety Ślćjskisj“

Sprawy urzędnicze 
na Radzie Ministrów.

się w p o in y
i

s h K| a m i a s t o  t a k  
o lb rz y m ie ,  licz  .o n a  dziesią tk i  t y ­
s ię c y  k u p i  ^ c y c h  z a g r a n i c z n y c h ,  
m u si  m i e ć  c o r a z  to  n o w e  p r z y ­
n ę ty .  K t o  się n> n i e z d o b y r  p o trafi ,  
ro b i  ś w ie tn y  in teres .  J e d n e m  z  naj  
l e p s z y c h  w z o r ó w  w  t y m  w z g lę d z ie  
jes t  z n a n y  m a g a z e n  „ G a l e r i e s  L a -  
' a y e t t e  , j^ s ro ż n a  je g o  w y s t a w a  
p o w l e c z o n a  jest b ia łe m  p ł ó t n e m  
T o  kino, któi-e w y ś w i e t l a  ró ż n e  
krótkie  film y: z d ję c ia  z n a tu ry ,
k o m ed y jk i ,  g ro te sk i ,  a n a w e t  p r z y ­
g o d y .  F re ś ć  icfif m ó w i  je d n o ,  że  
k u p io n e  \» ty m  m a g a z y n i e  z a  3 9 9  

f r a n k ó w  y t  .auie  j e s t  n a j l e p s z e ,

W a rs z a w a  21. 1 2 ż ( P a t . )  Dnia l 20  
bm. w godzinach popołudniow ych od-  
byio się pod przew odnictw em  p rezesa  

-idy Ministrów prof. Bartla p osied ze­
nie R a d a  Ministrów, na k tó-em  zała t­
wiane szereg bieżących spraw. M. in. 
R a d a  Ministiów uchw aliła projekt u sta­
wy ' o  dodatku m ieszkaniow ym  dla  
urzędników państw ow ych Projekt tej 
ustaw y brzmi, jak następuje: A rt.  1. 
U p o w a ż n i a  s .ę  R a d ę  M in is tró w  d o  
p o d w y ż s z e n ia  od  1 s t y c z r . i a  1 9 2 9  r. 
s t a w e k  d o d a t k u  n a  m i e s z k a n i e ,  u s ­
t a l o n y c h  w  a rt .  1, u s t a w y  z  d nia  2 2  

ru d n ia  1 9 2 5  r,  o  ś r o d k a c h  z a p e w ­

n ie n ia  r ó w n o w a g i  w  ty m  s t o s u n k u ,  

w ja k im  w z r o s ło  k o m o r n e  w d o m a c h ,  I

§ f  K i n o  , R i c i i t c ?  f
g  j W ie lk i  film  p ro d u k c j i

a m e r y k a ń s k ie j  = z
| 'j . ł t f . H

I dCiCizmż zmy$<^.J|:
\ W  r o l a c h  g łó w n y c h .

Pola Negd, |
iean Hershuti |

k i N O  t
H  ‘ P A L A C G U Ć E j ' . ; ,

N a i ia ła l  i
M m m . f |

„  iiia a t# :

Wesołych i Świąt
l : . j * 

w y t r w a ł e m u  i n ie z n i o i d o w a n e -
m u  p r a c o w n i k o w i  n a  n iv rie n a ­
ro d o w e j  p  p o sło w i S t  Ja n ie  
kiem ii ż y c z y

o ’ '  } J  f

R e d a k c j a  
„ G a z e t y  Ś l ą s k i e j 5



Ź Rady Wojewódzkiej.
' Yź i

T t 'K A T O W IC E , 24t łz. Kc di woje- 
wczorajszen. posie rlztniu 

* Kii:irr dalszego rozda ia łj kredy­
tów z >i, kięg Funduszu Goppo-

i. ogólnej surmę 34100G zł. 
•łAl re-.JL.ullła3-cią ratę subwencji 
>— 2 kładów .)k,urocz7onycb na rok 
1926^29 w * ogólnej sumie 44900 zł. 
Następnie n< bwaliła rozszorzenie przy-

P " e 7  w y ­

budow anie toru p rzem y słow ego  przy  
budowie kolei C ieszyn— Z eb rzy d o w ice .  
P o n ad to  uchw aliła  aw ansy  i stabilizac­
je n iek to .y ch  funkcjonarjuszów, zaję­
tych, w Śl. Z a d ła d a c h  W ojew ód zk ich ,  
w reszcie  zatw ierdziła  u chw ałę  korpo-  
racyj miejskich m. M ysłow ic w sprawie  
z e  uągni^cia  pożyczki w w y so k o ści  
5 0 0000  tX. na bud ow ę targow icy  miej­
skiej.

J W fr .  jW iik i
G ^ u u Jn n y  w |8tt;p  R e n e  Pfi- 

ł * r  Ls»X.
Z.w. kemi ti. śpiewaczka scen zagra 

jicznycł Reną Phffer L ax wystąpi w 
T e K iz e P o lid  n W Katowićjieli w sobotę 
d u il 22 glfiłdrnlk o gojzinie 7,3C wieczór 
w Oberżę „TruDadurN Bilety do naby­
cia w ,.e Teatru.Tel. 24.48.

*c - >*»'•

N t o d s l e l r t e  p o p o ł u d n i o w e  
p r z e d s t a w .  .S z k la n e j  

fl6ry^

-W  niedzielę, dnia 23 bm . o godz. 3,50 
V > połtnlrtin "odegianą będ zie  p rzes ięk -  
rtm 'M i i ,  #yw o łh jąca  nieoplśąny zach ­
wyt 1 podżtw m ło d o c ian yc h  w idzó w  
Rczbnwionn młodzii :ż z zachw ytem  oka  
•fcktije wśltystkie d zie jące  się na scenie 
c n i s  M aciusia b a w i się
v łez kaw ałam i K ró la  M i r k a ,  k o t -

-f " , ........... ‘ -

k ie m , k s i ę ż y c e m ,  J a n k ie m  p ę d z ą c y m  
w  p o w ie trz u  n a  k o n iu ,  k o m ic z n y m  
b a le t e m  m u r z y n k ó w  itd. B i l e ty  d o  
n a b y c i a  w  k a s ie  T e a t i u .

Dumek trzech dziewcząt *.
A r c y m e l o d y j n a  o p e r e tk a  w 3  

a k t a c h  D r .  .W illn era  i H, R e i c h e r t a  
. D o m e k  t r z e c h  d ziew cząt**  u k a ż e  
się  w n ie d z e lę ,  d n ia  2 3  b m  o  g o d z  
7 3 0  w i e c z o r e m .  W  r o la c h  g łó w ­
n y c h  w y s t ą p i ą  P P  C h o d a k o w s k a ,  
M i c h a ł k o w s k a  Ś w ic k a ,  S tr u ż y ń s k a ,  
O i z e c k a ,  Z u n o w a ,  Z u b r z y c k a ,  M i­
ler ,  R e m in .  Z n i c z ,  O s k a r t ,  W o j d a n ,  
P e t e c k i ,  J a s t r ę b s k i  E r w a n  i inni. W  
a k c ie  11-gim „ T a n i e c  s t y lo w y  i e w o ­
lu c je  t a n e c z n e  u k ła d u  p r i m a b a le r i n y  
S .  M a t u s z e w s k i e j ,  w y k o n a  z e s p ó ł  
b a le t o w y

s r fW !

Wymiana więźniów Politycznych
ęj.*? > ’’ t.

między Polską a Litwą,

M ird zyn at e d o w e  tow arzystw o Czerw o I n in w  Po lakóv na L itw ie  jest dwa razy
H c g r  klrzyza p o a j ę ł c  akcję, ab y  przy  
ddziale poUkigo i litewskiego tow arzy­
stwa Czerwonego K rzy ża  dok o n ać w y ­
miany więźniów poi tycznych między  
Polską 1  Liiwg. MięJzynarcd. towarzy  
•two Czerwon. Krzyża w najbliższych  
duiwh żłoŻy htewskiemu Czerwone  
mu ‘Krzyżowi odnośną propozycję p od­
jęcia akcji' wymiany więźniów.

k k  ś.ę “ dowiadujemy, przebyw a  
w Polsce kilkadziesiąt w ięźniów tew-  
skich, osadzfonyuh w w ięzien iach  za 
działalność antypaństwowa, częściow o  
a k c j ę  szpiegow ską i t. p . L iczb a  więi -

większa, rdz ilość w ięźn, ;  w litewskich  
w P olsce .  P rzy  rokow aniach  musiałaby  
się L itw a zgodzić na w ydanie dw óch  
więźniów Polakow  w zam ian za jedne­
go  więźnia Litwina.

W śró d  P olak ów  p rzebyw ających  
w w ięzieniach litewskich przew aża m ło­
dzież, znaczny jej zastęp intelegencji  
i kobiet.

O  ile strona litewska nie będzie  
czyniła trudności, to w ym iana m oże  

dojść do skutku już w styczniu roku  
przyszłego.

k r e w a  Śląska
Rozbudowa polskich 

lotniczych
\ O negdaj o dbyła  .się w Śląskim  

Urzędzie W o jew ó d zk im  k onferencja  z 
udziałem  deleg ata  M inisterstw a K o m u ­
nikacji podpułk. Filipow icza  oraz P a n a  
W icew ojew o d y  Żuraw skiego , na której 
om aw iano projekt kontraktu i udziału  
tutejszego W o jew ó d ztw a w Sp ółce  „ L o t"  
z kw otą 8 00 ,000  złotych. P ołow a tej 
sumy p ow inna -być w p łaco n a  po pod­
pisaniu kontraktu, e reszta z końcem  
stycznia 1929. r. ' i

Z  dniem 1 styczniu 1929 r. u ru ch o ­
m iona będzie kom unikacja  lotnicza  
W a rs z a w a  —  K a to w ic e  -  <VS'ieden. 
R ó w n o cześn ie  utrzym ana będzie linja 
p om ocnicza  K rak ó w — Lw ów . K raków  
będzie p o c adał  k o m u n ik a cję  z W  
szaw ą, a L w ó w  z W i e d n i e m  przez Ka  
tow ice.

Z  dniem 1 kw; etnia b. i. urucho  
lniona zostanie linja lotnicza Katow ice  
— P o zn ań  —  B y d g o s z c z —  G dańsk, o- 
raz linja K a to w ic e — Ł ó d ź — W a rs z a w a  
D alsze  rok warna w tej spraw ie cd b ę d ą  
się w W arszaw ie ,  gdzie n astąp - również  
podpisanie kontraktu.
N a w czo rajszem  posiedzeniu Śl. R ad y  
W ojew ód zk iej  przyjęto pow yższe do 
w iadom ości.

K o m is ja  m śn is te rja lna  bań? ro z  
b u d o w ą  SiNci k o le jo w e j na 

Ś ląsku .
W  z w ią z k u  z p o d a n ą  p r z e d  p a r u  

d n ia m i w i a d o m o ś c i ą  o  p r z y b y c i u  n a  
ś l ą s k  K o m isji  M in is te r ja ln e j  z r a m i e ­
n ia  M i n i s te r s tw a  K o m u n i k a c j i  o r a z  
M in is te r s tw a  S p r a w  W o js k o w y c h  
d o w i a d u j e m y  się  ż e  K o m is ja  t a  b a d a  
o b e c n ie  p la n y  r o z b u d o w y  linj; k o ­
le jo w y c h ,  ja k  i p r z e p r o w a d z a  b a d a ­
nia  ju t w y b u d o w a n y c h  na  ( te r e n ie  
D . K .  P .  K a t o w i c e .  W  dniu w c z o r a j ­
s z y m  K o m is ja  b a d a ł a  a k t a  budow y'  
lir.ji k o le jo w e j  ’ G h o r z ó w  —  Sarlei

Z  U R Z Ę D U  s t a n u  
C Y W i L N E G O  K A T O W I C E  I.

W  d ru g ie  św ięto  B o ż e g o  H a r o '  
d z e n ia  tj. w  ś r o d ę  2 6  b m .  U rz ą d  
s t a n u  c y w i l n e g o  K a t o w i c e  1 b ę ­
dzie czynny od -godz. 10— 11 przed  

p o ’udniem » p rzyjm ow ać będzie tylko  
zgłoszenie zgonu

/

Zwyczaje świąteczne

Podziękowanie  dld 
Z  O. K. Z.

i  ■■ 'A   _ 41
U w iato w y  Z w iązek  M łodzieży  Miej 

skiej w M iechow ie składa za  na-=- 
*zvm p ośrednictw em  " serd eczn e  Bóg  
zapłać,,  Z .  C K. Z .  K ato w ice  K iól.  
H ucie a w szczególności pp, K lim ­
kow i i C is z e w s k ie m u  z a  p r z y ję c ie  

p r o w a d z e n ie  w y c ie c z k i  M ło d z ie ż y  
W iejskiej n a  G ó rn y  Ś lą s k .

Wa2n<3 dl? włas:ieli realności
■ t y r e k c ja  cheji w  K a to v  .c u c h  

p o d r  ja  d o  p u b licz n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  
w e d łu g 1 r o z p o r z ą d z e n i a  p o l ic y jn e g o  
d o t  ru c h u  u l ic z n e g o  w  m ie ś c ie  K a ­
t o w i c a c h  z d n ia  7 m a r c a  1 8 9 9 :
a. W ł a ś c i c i e l e  w z g lę d n ie  z a r z ą d c y  
r e ° l n o ś c i  o b o w ią z a n i  s ą  d o c z y s z c z e ­
nia c h o d n ik ó w  i ś c i e k ó w  p r z y l e g a ­
j ą c y c h  d o  ic h  p o s e sji  c o d z ie n n i e  w  
c z a s i e  o d  7 - 8  -m e j ,  c z a s  z i m o w y ,  
n a d to  d o  u tr z y m a n i a  c z y s t o  c l  n a  
s c h o d a c h  o r a z  d la  unik n ięcia  
g o ło ie d z i  d o  u s u w a n ia  ś n .e g u  i lo d t  
i p o s y p y w a n i a  c h o d n i k ó w  p iaskiem  
lub d r o b n y m  p o p i o ł e m .

raz ie  śn ie ż y c y ,  lu b  g d y  n a ­
s tąp i o d w i lż ,  w ła śc ic ie le  realn ości  
są z o D o w ią z a n i  w c iągu  dr.ia o c z y ś ­
cić ch odn ik i ,  a ż e b y  n ie  d o p u ś c i  : do 
u t w o r z e n ia  w a r s t w y  lo d o w e j .

W z b r a n i a  się  u r z ą d z e n ia  śliz­
g a w e k  n a  c h o d n i k a c h ,  p r z e j ś c ia c h -  
u l i c a c h  i p l a c a e h ,  ja k  ró w n ie ż  j e ż ­
d ż e n ie  s a n e c z k a m i  p o  c h o d n i k a c h  
j e z d n i a c h .  R o d z i c e ,  o p ie k u n o w ie  i o- 

o 1 / ,  k t ó r y m  p o w i e r z o n o  p ie c z ą  n a d  
d z ie ć m i  b ę d ą  p o c ią g n ię c i  d o  s u ro w e j  
o d p o w ie d z i  a l n o ś c ; o ile d o p u s z c z ą  
ś w i a d o m i e  d o  w y k r o c z e ń  p o w y ż ­
s z y c h

W in n i  n i e z a s t o s o w a n ia  s ię  d o  
p o w y ż s z e g o  z a r z ą d z e n ie  k a ra n i  b ę ­
d ą  g r z y w n ą  lub  a r e s z t e m  n a  p o d s t a ­
w i e  3  3 0  o m a w i a n e g o  r o z p o r z ą d z e ­
n ia  p o l ic y jn e g o .

1 (s )

Odczyt p. gen Ze jąca .

' .sA ’ >t+

■ 'nią M i. b m .  w  s a l i . ? R a ­
d y  M iejskiej o d b y ł  się o d c z y t  d o w .  
2 3  D y w iz j i  p .  g e n  D r a .  J. Z a j ą c a  
n a  t e m a t :  „ N a r ó d  p o d  bronią**.
< d c z y t  t e n  b y ł  d ru g im  z rz ę d u  
i o s z e d  d o  sk u tk u  d zięk  s t a r a n i o m  

a rz ą d u  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  
O f ic e r ó w  R e z e r w y . ” O d c z y t  t e n  
p r z e z n a c z o n y  b y ł  w y ł ą c z n i e  d la  ofi­
c e r ó w , ’ k t ó r z y  g r e m ja ln ie  w zięli u -  
dzia  w p iei w szj^m  i d ru g im  o d c z y ­
c ie .  A k t u a l n o ś ć  t e m a t u ,  in te r e s u ją ­
cy i s p o s ó b  p o r u s z e n ia  n a iw a ż n i e j -  

s z y c h  z a g a d n ie ń  z  d z ied zin y  p o g o t o ­
w i a  n a r o d o w e g o  d o  sw e n t .  w a lk i ,  
ja k  ró w n ie ż  i o s o b a  p r e l e g e n t a —  
s p o w o d o w a ł y  o g o ln e  z a i n t e r e s o w a ­
nie  s ię  o d c z y t a m i .  P .  G e n .  D r .  Z a j ą c  
p r z y o b i e c a : ,  ż e  w  m ie s ią c u  s ty c z n iu  
w y g ło s i  j e s z c z e  d a ls z e  o d c z y r y  n a  
t e n  t e m a t ,  w c z a s i e  k t ó r y c h  p r z e d ­
s t a w i  sw ój p o g lą d  n a  s p r a w ę  7 o r g a ­
n i z a c y j n e g o  u ję c i a  p r z y s p o s o b ie n i*  
w o j s k o w e g o .  O d c z y t y  p r z y s z ł e  ' z a ­
p o w i a d a j ą  s ię  j e s z c z e  w ięcej in te re ­
s u j ą c o  ja k  p o p r z e d n i e ,  g d y ż  w d y s ­
kusji w y s t ą p i ć  m a j ą  k o r r e f e r e n c i  z  
g r o n a  o f ic e ró w  re z e rw y ,

L E K C J E  i zbiórki.
j 1 , i i 1 ’■

K lu b  M an d o lin is io w  ' E c h o "  
K a t o w i c e  z a w i a d a m i a  w sz y si  
k ic h  czło nko w i, ze le k c je  i z b ió r ­
ki o d b y w a j ą  się  k a ż d e i  so b oty  ! o d  

g o d z .  1 9 — 2 2  w  lok alu ,  p .  S tru ż y n y  

ul. św - P a w ła ,


